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- Dodatek tygodniowy „Słowa Pomorskiego“ 


Nowe sukcesy naszych kawalerzystów w Neapolu. 


Po zwycięskim występie jeźdźców naszych w 
Rzymie grupa kawalerzystów polskich wzięła udział 
w konkursach hippicznych w Neapolu, gdzie do za- 
wodów staje kilkuset jeźdźców zagranicznych. W 
konkursach, w których nasi jeźdźcy wzięli udział 
osiągnięto następujące wyniki: konkurs „Prix A- 
gnano" — 1 miejsce Reaguzzi (Włochy), rtm. Anto- 
niewicz na Fanzaju i Jowiszu, rtm. Królikiewicz na 
Pikadorze, rtm. Chojecki na Korze, podzielili się 5- 
tem miejscem. Zaś rtm. Dobrzański na Lumpie, 
Dziadulski na Qui Vive, por. Szosland na Fagasie, 
mjr. Toczek na Faworycie podzielili się 6-tem miej- 
scem.  Rtm. Antoniewicz na Zeferze osiągnął do- 
datkowo 7 miejsce. 

W konkursie „Prix Floridjana“ pierwsze miej- 
sce zdobył Szwajcar — Miville. Polacy: rtm, Do- 
brzański na Lumpie, mjr. Toczek na Hamlecie i rtm. 
Królikiewicz na Pikadorze podzielili się 7-6m miej- 
gscem. W konkurencji tej brało udział 167 koni. 

W konkursie „Prix Frisaro* brało udział trzech 
polskich jeźdźców, 8 mianowicie: rtm. Dobrzański 
na SAL wiata 2 da a neg i zajął 1-sze miejsce, por. Szosland na 


Reprez. Torunia — Reprez. Bydgoszczy 4:1 (2:6. 


W dniu 13 b. m. zostały rozegrane w Bydgoszczy 
zawody w piłkę nożną na rzecz PZPN. między reprez. 
Torunia a reprez. Bydgoszczy. Drużyny nie wystąpi- 
ły w składach, ustalonych poprzednio. Z Torunia 
przyjechała drużyna Braun (TKS jun), Cieszyński 
L. — Gumowski A. (TKS), Tynowski (jun) — Sucho- 
cki B. -- Wierzchowski (jun) wszyscy z TKS, Rutko- 
wski (Bałtyk) — Stogowski — Gumowski P. — Su- 
chocki (jun) TKS —- Siadak (Zuch); widzimy z tego, 
że większość graczy składała się z TKS. Bydgoszcz 
wystąpiła w składzie: Matczyński (Sokół), Dłużnie- 
wski — Tomalak (Sokół), Lisowski (Szk. Of.) — Ko- 
walski (Pol.) — Joachimowski (Pol.), „Ziółkowski — 
Dołecki — Obrębski — Wojtak — Hybrak wszyscy 
z Polonji. 

Od początku do końca gra toczyła się ze zmien- 
nem szczęściem, jedynie chwilami goście mieli prze- 
wagę. Pomimo słabego sędziego w pierwszej połowie, 
obeszło się bez jakichkolwiek incydentów, przyczem 
widocznem było, że sami gracze unikali brutalnej 
gry. Wszelkie ataki likwidowała obrona i dopiero w 
33 m. Stogowskiemu udaje się zdobyć pierwsźą 
bramkę, drugą w 44 m. z podania Siadaka zdobywa 
nadbiegający Rutkowski, który wraz z piłką wlatu- 
je do bramki. Po przerwie zdawałoby się, że miejsco- 
wi w szybkiem tempie wyrównają, gdyż w 7 m. 
wskutek silnego ataku na bramkę gości i wynikłego 
zamieszania, Suchocki uderza ręką piłkę i z karnego 
Obrębski zdobywa pierwszy i ostatni punkt dla Byd- 
goszczy, gdyż wszelkie dalsze ataki likwiduje świet- 
nie grający na obronie Cieszyński lub też strzelane 
piłki, stają się łupem bramkarza. Gra toczy się da- 
lej, lecz w 27 m. Stogowski z przeboju zdobywa 3 
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„Fagasie* zajął drugie miejsce, zaś mjr. Toczek na 
„Hamlecie“ zajął 4-te miejsce. W konkursie „Prix 
Capodimonte“ pierwsze miejsce zajął Francuz Gi- 
bault na „Manderinie*. Z jeźdźców polskich zdo- 
byli nagrody: 3) rtm. Dobrzański na „Cezarze”; 4) 
rtm. Antoniewicz na „Jowiszu*, 5) mjr. Toczek na 
„Hamlecie“, 9) rtm. Królikiewicz na  „Picadorze*, 
10) por. Szosland na „Hanibalu”, 18) rtm. Antonie 
wicz na „Banzaju* oraz 19) rtm. Dobrzański ną 

* W konkursie „Prix Posłlippo* rtm. Antoniewics 
na „Zeferze* zdobył .4-g nagrodę, zaś rtm. Chojecki 
na „Muum Dry“ 12 nagrodę. 

W konkursie „Prix Vesuvio" — na wysokość mā- 
jor Toczek na Faworycie odniósł wspaniałe zwycię- 
stwo skacząc przez przeszkodę dwumetrowej wyso- 
kości i zdobywając I. miejsce oraz puhar. W kon- 
kursie „Grand Prix Ville de Naples“ pierwsze miej- 
sce uzyskuje Włoch Raguzzi. Polacy: rtm. Królikie- 
wicz na Picadorze 3 m.; rtm. Antoniewicz na Zeferze 
6 m.i na Jowiszu 7 m. Zwycięstwa Polaków przyj- 
mowane są przez wielotysięczne tłumy widzów z wtel 
kim entuzjazmem. 
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punkt i w 36 m. czwarty. Ataki gości trwają dalej, 
lecz b. dobry obrońca miejscowych Dłużniewski bra- 
wurowo broni nie dopuszczając do większej porażki. 

Gra, pomimo widocznego braku zgranła, prowa- 
dzoną była dosyć celowo i wykazała naogół dobrą 
technikę. Całość drużyn przedstawia się dobrze, je- 
dynie środek ataku Obrębski, grał nadzwyczaj leni- 
wie z widocznem lekceważeniem. A szkoda, gdyż re- 
zultat może byłby inny? Sędzia w drugiej połowie 
dobry. Rpgów 1:0 dla Torunia. Należy tutaj złożyć 
podziękowanie w głównej mierze por. Matuszewskie- 
mu, za dobre zopkanizowenia całej imprezy. 


Reprez. Torunia — Reprez. Włocławka 4:3, 


Drugie zawody reprezentacyjne na rzecz PZPN 
rozegrane zostały w Włocławku. W reprezentacji 
Włocławka wystąpiły kluby świeżo przyjęte do 
Związku i uległy honorowo dosyć silnej drużynie 
Torunia. Włocławską imprezę zorganizował p. Da- 
mast członek K. S. Makkabi, który nalężycie wywią- 
zał się z włożonego nań obowiązku. 


OSTMARK (Gdańsk) — ZUCH 2:2 (1:1). 


W Zielone Świątki gościł w Toruniu dobrze zna- 
ny stałym bywalcom sportowym niemiecki klub spor 
towy Ostmark z Gdańska. W pierwszym dniu grał z 
mistrzem KI. B. Zuch, który przez swoją ambitną grę 
uzyskał zaszczytny wynik remisowy. Był to pierwszy, 
występ młodego klubu Zuch z zagraniczną drużyną. 
Goście wystąpili w składzie Kluteld, Hein — Grabow 
ski, Augel — Wuchlrod — Klein, Tlier — Wittke — 
Zadowski — Thober — Gillmann, którym przeciwsta- 
wił Zuch następującą drużynę Sawicki, Norkowski 
J, Sadowski, Skrzypczak, Malzan, Zaborowski, 
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Lippert, Piasecki, Jędryczka, wWierzchowski, Sie- 


dak 

Po rozpoczęciu gry, w 4 m. śr. napastnik gości 
daje pierwszy strzał na bramkę, piłka tuż nad po- 
przeczką przechodzi na aut. Dalej gra toczy się ze 
ymiennem szczęściem, nawet z lekką przewagą Zu- 
cha. W 21 m. karny dla Zucha, łecz pprawy Pia- 
secki strzela w bok i piłka oddalona o jakiś metr 
od słupka, swobodnie wychodzi poza linję autową. 
W 23 m. lewoskrzydłowy gości przeprowadza piłkę, 
oddaje ją łącznikowi i ten zdobywa pierwszy punkt. 
Winę w całości ponosi śr. pomocnik Zucha, który 
niepotrzebnie podbiegł do samej bramki i zasłunił 
bramkarza. 28 minuta przynosi rewanżowy punkt 
dla Zucha, który zdobył z ładnego strzału Piasecki. 

fo przerwie sytu.+ a się zmienia i przy małej 
przewadze gości, Zuch przechodzi więcej do obrony, 
lecz w 7 m. atak miejscowych wytwarza dogodną 
do strzału pozycję, lecz wskutek nieumiejętnego wy- 
korzystania sytuacji, prawy pomocnik gości wybija 
piłkę na aut. W 15 m. plewy Zucha z podania 
prawoskrzydłowego, korzystając z nieobliczonego wy 
biegu bramkarza, zupełnie swobodnie pakuje piłkę 
do siatki i w ten sposób zdobywa drugi cenny punkt. 
Zdobycie tego punktu dodaje bodźca graczom Zucha, 
którzy otrząsają się z treny i zaczynają częściej ata- 
kować, lecz wszelkie ataki likwiduje bądź obrona 
bądź też bramkarz. W 40 m. pr. pomoc Ostmarku 
zdobywa wyrównujący punkt i w ten sposób gra 
kończy się remisowo. Rogów 6:0 dla Ostmarku. 

Gracze Ostmarku górowali nad przeciwnikiem 
spokojem i celową grą, gdy na graczach Zucha wi- 
dać było nadzwyczajne zdenerwowanie, wskutek 
czego wytworzyła się gra chaostyczna i bezcelowa 
kopanina piłki, wykazująca brak wyrobienia tech- 
nicznego i taktycznego. Z gości wyróżnił się prze- 
dewszystkiem Iskrzydłowy i pomoc, u miejscowych 
prawy Piasecki swoją precyzyjną i lekką grą a tak- 
że bramkarz Sawicki — spokojem. 

Podczas przerwy przewodniczący W. G. i D. wrę- 
czył K. S. Zuch odznakę za zdobycie tytułu mistrza 
kl. B. na rok 1925. Sędzia p. Witt — dobry. 

OSTMARK (Gdańsk) — T. K. S. 1:4 (1:1). 

Drugi dzień skład Ostmarku uległ małej zmianie 
na środku pomocy grał Frank, na lewej pomocy 
Wuchirod a lewym łączniku Klein. 

TKS. wystąpił w składzie Braun, Cieszyński L., 
Gumowski A., Suchocki — Konieczka E. — Lewan- 
dowski. Konieczka W. — Stogowski — Wilewski — 
Cieszyński J. — Gumowski P. 

Grę zaczyna TKS. W 3 m. pierwszy strzał Sto- 
gowskiego prosto w słupek, w 6 m. z ładnego przepro- 
wadzenia i podanie Gumowskiego, Wilewski strzela 
obok. Teraz uwidacznia się silna przewaga T. K. S., 
który stale atakuje i gra prowadzona jest na połowie 
hoiska gości. W 15 przebój Cieszyńskiego, który po- 
daje ją na prawą stronę, lecz wskutek opóźnienia się 
Sitogowskiego piłka przechodzi linję autową tuż koło 
słupka, to samo jest i w 21 m. z kombinacji Cieszyń- 
ski, Gumowski, Stogowski znów „pudluje*. W 22 
róg dla TKS. niewykorzystany i dopiero w 23 m. z 
podania Konieczka, Stogowski, Wilewski zdobywa 
pierwszy punkt. Dalsza minuta przynosi dwa po so- 
bie idące rogi, które TKS. nie wykorzystał. W 27 m. 
siiny strzał Wilewskiego broni bramkarz i w 2 m. 

źmiej takiż sam strzał i piłka znajduje się w rę- 
leg: bramkarza. W 37 m. przebój Iskrzydłowego 
Ostmarku, kombinacji z ł. łącznikiem strzał na 
bramkę i piłka znajduje się w siatce. W ten sposób 
Ostmark zdobywa honorowy punkt. 

Po przerwie już w pół m. wytwarza się niebez- 
pieczna sytuacja pod bramką miejscowych, którą 


ległości 1 metra prosto w ręce bramkarzowi; w 10 m. 
nie wyzyskuje dogodnej pozycji TKS. i teraz gra toczy 
się już więcej równomiernie. W 20 m. grożna sy- 
tuacja pod bramką gości ładne podanie Cieszyń- 
skiego, Stogowski chwyta piłkę na główkę i .... 
wybija ją na aut, w 23 wolny pośredni dla TKS. nie- 
wwzyskany. W 25 m. przebój Wilewskiego, strzał i 
piłka przechodzi obok bramki, w 28 m. tak samo z 
dogodnej pozycji do strzału pprawy gości przestrzeli- 
wuje. Następuje teraz zmiana między Cieszyńskim 
W. i Bumowskim P., która wychodzi na korzyść 
drużynie, gdyż w 39 m. z przeprowadzonej kombina- 
cji przez tych graczy i oddanie piłki Wilewskiemu, 
ten zdobywa nareszcie drugi punkt. W 40 m. silny 
strzał Wilewskiego, broni go wspaniale bramkarz, 
wybijając rekord piłką, lecz nadlatający w tym 
czasie śr. pomocnik Konieczka, strzela prosto do 
bramki, w ten sposób zdobywając trzeci punkt. 
Czwartą i ostatnią zdobył Gumowski już po czasie, 
gdyż w 46 m. i przy stosunku 4:1 i rogów 8:1 sędzia ` 
odgwizduje koniec zawodów. 

Gra gości w przeciwieństwie do dnia poprzednie- 
go była o całą klasę wyższą. Wykazali grę o wiele 
więcej celową, kombinacyjną a taktyką przewyższali, 
źle grający w tym dniu TKS., który jedynie przez lek- 
ceważenie i bezcelowe oddawanie piłki nie uzyskał 
większego wyniku. 

Na wyróżnienie u gości zasługuje lewa strona 
ataku i lewy pomocnik. U miejscowych najlepszym 
był śr. pomocnik Konieczka. Słaby był Stogowski, 
lencz już swojem lenistwem czy też zmęczeniem wy- 
różniał się Lewandowski. Publiczności około 200 
osób. 

W dniu tym Stogowski obchodzi swój setny 
mecz, któremu prezes towarzystwa wręczył specjal- 
ną oznakę i statuetkę przedstawiającą atletę rzuca- 
jącego dysk. 

Sędzia p. Drabikowski dobry. 


NADESŁANE. 


PODZIEKOWANIE. 


Niniejszem składa Toruński Klub Sportowy po- 
dziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się do 
zorganizowania toruńskiego biegu naprzełaj a w 
szczególności: p. pułk. S. G. Bobkowskiemu za kie- 
rownictwo biegu, p. ppułk. dr. Gilewiczowi za wze- 
rowe zorganizowanie służby sanitarnej, p. ppułk. dr. 
Winczowi za przeprowadzenie badania lekarskiego 
zawodników, p. kpt. Józefowiczowi za techniczne 
przeprowadzenie całej imprezy, p. prof. Kandybie, p. 
inż. Gerstmanowi, oraz drużynie harcerskiej za pra- 
ce organizacyjne. 

Równocześnie Toruński Klub Sportowy składa 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom cennych na 
gród a mianowicie pp.: wojewodzie pomorskiemu dr. 
Wachowiakowi, staroście krajowemu dr. Wybickie- 
mu, Związkowi Kupców Chrześcijańskich w Toru- 
niu, Migistratowi miasta Torunia, Majchrowiczowi, 
Kołu Oficerów Rezerwy w Toruniu, Towarzystwu 
Powstańców i Wojaków w Toruniu, Klubowi Spor- 
towemu „Zuch“, p. Włochowi, Dowództwu 63 pp., Do- 
wództwu 8 p. saperów, Związkowi Towarzystw w 
Toruniu, firmie Cz. Buza, redakcji Stadjonu, które 
niemało przyczyniły się do propagandy sportu lek- 
kiej atletyki, oraz będą dla zwycięzców zaszczytną 
pamiątką samego wyczynu sportowego, jak również 
niezbitym dowodem zrozumienia popierania sportu 
przez społeczeństwo. 

Toruński Klub Sportowy. 


` Na marginesie „trzesciomajowego” turnieju 
Jawn-tennisowego w Toruniu. 


11. 

Sekcja tennisowa T. K. S-u w roku bieżącym wy- 
jgtkowo wcześnie rozpoczęła sezon. Już w d. 5 kwiet- 
nia doskonałe boiska zaroiły się od amatorów, pra- 
gnących, po długiej przerwie zimowej, wypróbować 
swe formę. Od tego pięknego wiosennego dnia do 
chwil obecnej, frekwencja i zainteresowanie, szcze- 
gólnie pośród młodzieży, stałe wzrasta, — co jest do- 
wodem nie tylko wielkiej popularyzacji sportu 
lawretennisowego, lecz i dobrze zorganizowanego 
podłoża dla jego uprawiania. 

Zupelmie bezstronnie oceniając pracę organiza- 
cyjną Kierownictwa sekcji, przyznać trzeba, iż po- 
mimo nader krytycznego stanu finansowego, uczy- 
niła ona wszystko, by posiadane boiska pod każdym 
względem odpowiadały przepisowym wymaganiom. 

W sezonie bieżącym nastąpiło rozklasyfikowanie 
graczy na klasy A i B. oraz grupę junjorów, obejmu- 
jącą młodzież do lat 18 włącznie. Wszystkie te gru- 
py obowiązane są do rozgrywania „Challenge round", 
co przyczynia się doskonale do utrzymania graczy w 
formie i pozwala stale kontrolować poziom gry każ- 
dego gracza. Wynikająca zaś stąd zdrowa konku- 
rencja, wpływa dodatnio na całokształt wyczynów 
sportowych. Lawn-tennis jest sportem bardzo pre- 
cyzyjnym, a technika i taktyka gry, to elementy nie 
dające się przyswoić, ani w jednym, ani też w dwóch 
sezonach. Nawet przy najlepszych chęciach i wro- 
dzonych zdolnościach a także pilnym treningu, po- 
trzeba szeregu lat dla zdobycia i przyswojenia sobie 
tajników tego sportu. 

Jedynie dużym nakładem pracy i cierpliwością 
można dojść do upragnionych rezultatów. Nie mo- 
żna polecić organizowania stałych metodycznych 
treningów, podczas których kolejno gracze ćwiczyli 
by poszczególne uderzenia: drive, prawy i lewy, 
voley. half - voley lob smash oraz ścięte piłki, bę- 
dące świetną bronią przeciwko nieraz znacznie moc- 
niejszemu przeciwnikowi. Service jest rzeczą zupeł- 
nie indywidualną i charakterystyczną dla każdego 
gracza, jednakże i tu są pewne kanony z pod któ- 
rych dobremu graczowi wyłamywać się nie wolno. 
Service jest uderzeniem atakowem i dobrze znane 
są wypadki brania „suchych“ gemów, tylko dzięki 
doskonałemu service'owi. 


REEN AAB EEA AEE ROSY ZŁE WRO 
PILEA NOŻNA. 


Ostatni tydzień przynosi nam skępe wiadomo- 
ści z rozegranych meczów piłki nożnej: W Krako- 
wie zawody o mistrzostwo przyniosły dosyć wyso- 
kie zwycięstwo Gracovii nad Jatrzenkę, która wy- 
grała w stosunku 6:1. Wisła — Wawel 2:1; bramki 
dla Wisły zdobyli Reyman I. i Balcer; dła Wawelu 
Węgłowski. W Bielsku Makkabi niespodziewanie 
zwyciężyła BBSV. w stosunku 3:ł i w ten sposób 
swój spadek do klasy B. postawiła pod znakiem 
zapytania. W Katowicach niespodziewane zwycię- 
stwo Pogoni nad Amaterskim K. S. w stosunku 2:1. 
W Wielkich Hajdukach Ruch pokonał Naprzód (Li- 
piny) 5:4 i w Siemianowicach IFC. (Katowice) poko- 
nal Iskrę 4:1. W Lodzi w zawodach na rzecz PZPN. 
LKS. — Turyści 4:0, Union — Hakoah 1:3, ŁTSG. 
— Widzew 4:3. O mistrzostwo kł* A. Turyści po- 
konali Widzew 2:1 i w zawodach towarzyskich War- 
szawianka (Warszawa), która grała z 5 rezerwowy- 
mi wyszła remisowo z ŁKS. 3:3. We Lwowie w 
grze o mistrzostwie kl. A. Czarni pokonali Hasmoneę 

W mistrzostwie piłki nożnej Peanańskiego O. 


Kładę bardzo duży nacisk na ważność systema 
tycznych metodycznych treningów, gdyż nie wyobra- 
żam sobie bez nich ani szybkich postępów, ani też 
prawidłowego ogólnego rozwoju techniki gry. Do- 
piero po pracowitem odrobieniu seryj poszczegól- 
nych uderzeń, można sobie pozwolić na grę poje- 
dyńczą lub podwójną, aby w nich zastosować zdoby- 
te w treningu wiadomości, rozumie się z dodaniem 
„glowy“, nieocenionej podstawy każdego dobrego 
gracza. Ta „głowa'”, szczególnie w grze podwójnej 
ma pierwszorzędne znaczenie, gdyź gdzie pracują 
cztery nogi, dwie rakiety, to „głowa* powinna być 
tylko jedna! Treningiem, tylko treningiem, stałym 
i prawidłowym, dojść można do doskonałych rezul- 
tatów. 


„Irzeciomajowy”* turniej w bieżącym sezonie po 
raz pierwszy dał sposobność amatorom zmierzenia 
swych sił. Przyznać trzęba, że naogół przegląd wy- 
padł zupełnie zadowalająco. Dobre były gry poje- 
dyńcze, słabsze podwójne. Gracze wykazali dobrą 
formę i system gry bardziej nowoczesny niż w ubie- 
głym sezonie. Bez przesady twierdzić można, że toruń 
scy tennisiści są na pewno nie tylko najlepszymi mj- 
strzami rakiety na Pomorzu, lecz i na znacznie szer- 
szych horyzontach, a ekipa ich, będzie dość trudnym 
orzechem do zgryzienia na między-klubowych, lub 


 między-miastowych spotkaniach. Turniej rozgrywa- 


no świetnemi piłkami Spaldinga, a przytem i orga- 
nizacja była bez zarzutu. Na przyszłość zwrócić jed- 
nak należy baczniejszą uwagę na wybór arbitrów, 
gdyż sędziowanie, będące ostoją gry, musi być bez 
zarzutu. 


Wśród rozgrywających jednocześnie swój tur- 
niej junjorów, można było zauważyć jednostki peł- 
ne szczeręgo zapału i rokujące duże nadzieje. Kie- 
rownictwo sekcji powinno wziąć sobie za obowiązek 
troskliwie pielęgnować młode pokolenia, wyplenia- 
jąc wszelkie chwasty w postaci różnych podstawo- 
wych nieprawidłowości, będących później wieczną 


„kulą u nogi“ i przeszkodą do dalszego postępu. Dać 
młodzieży klasyczne uderzenie i ładny styl, powin- 
no być troską ich starszych kolegów rakiety. Życzyć 
najeży, aby tak gorliwie rozpoczęta praca wydała 
jak najlepsze plony 


J. G. 


Z. P. N. prowadzi Warta (9 g. — 14 p.) przed Pigo- 
nią (7 g. — 11 p.), Ostrowią i Unją (8 g. — 7 p.), oraz 
Polonią (7 g. — 2 p.). W mistrzostwie Krak O. Z. P. 
N. prowadzi Cracovia (6 g. — 12 p.) dalej Wisla 5 g. 
— $ p.) Jutrzenka (7 g.— 6 p.) B B. S. V. (4g. — 3 
p.), Makabi (6 g. — 3 p.), Wawel (6 g. — 2 p.). 

W Medjolanie w obecności 40 tysięcy widzów 
na międzynarodowych zawodach Włochy odniosły 
zwycięstwo nad Szwajcarją 3:2. W Luxemburgu 
międzynarodowe zawody Luxemburg — Alzacja 3:2. 
W Konsłantynopolu Kinizsi , (Rumunja) pokonała 
reprez. Konstantynopola 3:1. W Zurychu mistrz 
Anglji Huddersfield Town pokonał FC. Bern 4:2 i 
Young Fellows 6:1. W Pradze Arsenal (Londyn) — 
Slavia 5:1. Budapeszt Arsenal (Londyn) — MTK. 
2:%. 

W Chicago All Stars pokonał wiedeńską Hakoah 
w stosunku 3:2. W St. Louis wiedeńczycy pokonali 
reprezentację miasta 4:2. Mistrzostwo Hiszpanji zdo- 
był ostatecznie klub F. C. Barcelona. Mistrzostwo 
Francji zdobyła marsylska drużyna Olimpique bijąc 
drużynę Valentioney K. S. w stosunku 4:1. Widzów 
20.000. 


ODZNAKA SPORTOWA. 


Wzorując się na odznakach sportowych zagra- 
nica, PZLA, zamierza i u nas wprowadzić takąż 
odznakę, która będzie obejmowała tylko lekkoatle- 
tykę. Regulamin PZLA. przewiduje odznakę za 
wykonanie jednego dowolnego ćwiczenia, gdy tym 
czasem w Szwecji, gdzie sport jest o wiele więcej 
popularny, aniżeli u nas, przysiępujący do próby, 
musi posiadać znajomość przynajmniej kilku spor- 
tów. PZLA. podzielił lekkoatletykę na 4 działys 
biegi krótkie, długie, skoki i rzuty i na kategorjet 
a) dla chłopców od lat 16 do 17; b) dla mężczyzn 
od lat 18 wzwyż; e) dla kobiet od lat 17 wzwyż. 

Prawo noszenia odznaki bronzowej otrzymuje 
się przez osiągnięcie następujących granio w cię- 
gu jednego roku kalendarzowego. - 

c) dla kobiet biegi krótkie: 60 mtr. czas 10 sek., 
150 m. — 30 sek., biegi długie: 500 mtr, — 2.20, 
1000 m. — 5.10, skoki: wdal 3 m. — wzwyż 1 m, 
rzuty oburącz: kulą 3.6 kg. — 1% m, dyskiem 1 kg. 
— 32 m. oszczepem — 36 m.; 

a) dla chłopców: biegi krótkie 60 m. — 8.8 sek., 
300 m. — 55 sek., biegi długie: 1500 m. — 5.46, 
3000 m. — 13 m., chód 2 klm. — 12.30, 5 kim. — 
37m. Skoki wdał: 4 m, wzwyż — 1.20 m. rzuty 
oburącz kulą 5 kg. — 12 m., dyskiem 1 kg. — 33 m; 

b) dla mężczyzn: blegi krótkie: 100 m. — 13 
sek., 400 m. — 65 sek., 1500 m. — 5:15; biegi dłu- 
gie: 5 kim. — 22 min, 10 kim. — 50 m, 20 kim. 
— 1:20; chód: 10 klm. — 1:10, 20 kim. — 2:40.00. 
Skoki wdal: 450 m. wzwyż 130 m. trójskok — 
9 m., rzuty oburącz: kulą 714 kg. — 12 m. dysk 
2 kg. — 32 m., oszczep — 38 m. 

Za wykonanie po jednem z dowolnych ćwiczeń 
z każdej grupy w pierwszym roku otrzymuje odzna- 


Na zawodach wewnętrznych AZS. w Warszawie 
Konopacka w rzucie dyskiem ustanowiła nowy rē- 
kord światowy lepszy od rzutu Vidlakowej o 3 m., o- 
giągając odległości 34,15. W próbie pobicia polskie- 
go rekordu w biegu na 1500 m F'orys (Warszawianka) 
uzyskał czas 4:12:2 lepszy od rekordu Kostrzew- 
skiego o 1.6 s. oraz trójsżok Sikorski (Pol.) 13.08 
lepsz yod rekordu Sośnieckiego o 2 cm.). 

—— 


(| KOMUNIKATY (S 
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TORUŃSKI ZWIĄZEK OKRĘGOWY PIŁKI NOŻNEJ 
Wydział Gier i Dyscypliny. 

Adres: S. Kince — Toruń Bydgoska 48. 
Komunikat Nr. 16 z dnia 25. maja 19268 r. 

1) Udziela się nagany graczom TKS. Cieszyńskie- 
mu L., Suchockiemu B. i Polonji Złółkowskiemu Al. 
za niesportowe zachowanie się podczas zawodów w 
dniu 28-go kwietnia. 

2) Wobec nieprzewidzianych wypadków zawody 
Olimpji — Gryt (16. 5) ti Gryf — Olimpja (80. 5) od- 
wołuje się. A 

3) Wyznacza się dalsze zawody o mistrzostwo 
ki. A. d. 20. czerwca: Gryf — TKS. w Toruniu, 28. 
czerwca Gryf — Olimpja w Toruniu, 4 lipca Olimp- 
ja — Gryf w Grudziądzu. 

4) Weryfikuje się zawody Bałtyk — Gryf (28. 8) 
jako 1:0 i 2 punkty dla Bałtyku i Polonja — TKS. 
(28. 3) jako 8:4 i 2 punkty dla TKS. 

5) Następne zebranie odbędzie się dnia 8. czerw- 
ca o godzinie 18 min. 15. 

Wycisło 
sekretarz. 


Kince 
przewodniczący. 


kọ bronzowę, po zdobyciu ezterokrotnie, niekoniecg« 
nie w latach kolejnych, prawo do odznaki bronzos 
wej, otrzymuje odznakę srebrną. Zdobycie odznaki 
bronzowej 8 razy lub jeden raz po ukończonych 348 
latach, powoduje otrzymanie odznaki złotej. Dila 
mężczyzn dopuszczalne jest zaliczenie odznaki brona 
zowej, zdobytej poprzednio w kategorji chłopców. 

Jakie znaczenie posiada odznaka sportowa? p. 
J. Szyszko — Bogusz w Stadjonie mówi że: „OdZNA: 
ka sportową jest nietylko dyplomem na zdrowego 4 
silnego człowieka, dyplomem, który właściwie powi« 
nien być żądany od kandydatów do odpowiedzialnej 
1 wyczerpującej funkcji. 

Odznaka sportowa zanadto jest wielkim magnes 
sem przyciągającym sporty. 


Odznaka sportowa nie zna różnic klasowychy 
finansowych, ani zawodowych, każdy na zwrócone 
do OZLA. żądanie, bezpłatnie otrzymuje komisję 
przeprowadzającą próbę. 


Tak więc odznaka sportowa będąc sprawdzia» 
nem tężyzny fizycznej, jest jakby pomostem pomię« 
dzy wychowaniem fizycznem a sportem. 


Jako pomost ten ma ona wielkie zadanie do 
spełnienia, a jeśli uda się przy pomocy tego nowego 
bodźca zwerbować dla idei kultury fizycznej nowych 
adeptów, oznaczać to będzie, że odznaka Sportowa 
rolę swą spełnia”. 


Tak więc widzimy, że odznaka sportowa ma 
wielkie zadanie przed sobą, nietylko ma być nagro- 
dą za wyczyny, lecz także ma na celu zataczać coras 
szersze koła, wciągając „tłumy* dla idei kultury, 
fizycznej. 


KOMUNIKAT NR. 1/ 26. 


Rady Nadzorczej Wojskowego Klubu Sportowego 
„Gryf“ z dnia 23. IV. br. 


1. Dnia 23. kwietnia 1926 roku odbyło się zebra” 
nie konstytucyjne Rady Nadzorczej W. K. S. „Gryt“ 
w myśl statutu W. K, S. zatwierdzonego przez D-cę 
0. K. VIII. 

Obecni: generał Mehlem, kdt. ob. szk. art. — 
pułkownik Grabowski, kdt. ob. war. pułk. Butler, 
d-ca 8-p. sap. — podpułk. Czechowicz, kdt: szk. pom, 
art. — podpułk. Kierżun, d-ca 4 p. lotn. — podpułk, 
Czopór, kdt.. szk. mł. of. art. — podpułk. dr. Z. Gi- 
lewicz, kdt, 8 okręg. szpit. — major Stawarz w Zza- 
stępstwie d-cy 63 pp. — major Stebłowski, w zastęp- 
stwie d-cy bataljonu balonowego — kapitan Kalan- 
dyk, w zastępstwie kdt. c. 8. 5. — kapitan Brózda, w. 
zastępstwie d-cy 8 baonu sanit. — porucznik Lauren- 
towski, w zastępstwie kdt. ofic. szk. art. 


2. Pułkownik Grabowski wita krótkiem prze- 
mówieniem zebranie, wyjaśnia cele Rady Nadzorczej 
klubu, poczem odczytuje punkty statutu W. K. S. 
„Gryt* dotyczące Rady Nadzorczej. 

3. Podpułkownik dr. Z. Gilewicz informuje ze- 
branie o ubiegłej działalności klubu i omawia po- 
krótce plany działania klubu na przyszłość. 

4. Ukonstytuowano w drodza wyboru prezyd= 
jum Rady Nadzorczej w składzie: prezes generał 
Mehlem, zastępca pułkownik Butler, sekretarń 
podpułkownik Czopór. 


(Dokończenie nastąpi). 


Za redakcję odpowiedzialny Marjan Sydow w Toruniu 
Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T, A. 


